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Przedewszystkiem: klarnety wymagają szczególnej troskli­wości w sprawach wydobywania tonu i jego kultury. 
Przy wydobywaniu tonu klarnetowego największą rolę odgry­wa warga dolna (Włosi i Francuzi trzymają często klarnet w ten sposób, iż listek leży pod górną wargą, a więc wprost odwrotnie niż u nas). 
U instrumentów metalowych leży ustnik mocno między o­

bydwiema wargami (górną i dolną), a ponadto ma on silne punkty oparcia o górne i dolne zęby przednie. 
Jeżeliby wszyscy przyszli klarneciści dali się przekonać, iż prawidłowe wydobycie tonu i jego kultura są o wiele ważniejsze niż sztucznie wytresowana technika, to już zyskalibyśmy wiele, bo droga do czystego stroju stałaby otworem. 
Właśnie ton klarnetowy da się w skali od pięknego do brzy­dkiego i naodwrót rozmaicie modulować i zmieniać, ba - jeżeli tego wyi:naga humor lub sytuacja można sprowadzić go do kary­katury. Zaden instrument dęty drewniany nie jest w słanie wydo, być tyle odcieni jak klarnet. Dobry klarnecista potrafi jeżeli ze­chce, na podstawie sumiennych i wyczerpujących studjów nad to• nem wydobyć najszlachetniejszy ton, ale również i jaskrawe przeciwieństwo jego - najbrzydszy ton. Klarnet jest bardzo po-
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ważnym instrumentem, lecz potrafi być również śmiesznym i we­sołym. 
Weber w koncercie klarnetowym, Brahms w sonacie na klarnet, Beethoven w trio klarnetowem i Mozart w koncertach i utworach kameralnych klarnetowych, stworzyli przepiękne i peł­ne szlachetności partje, jak tylko wymarzyć można dla instrumen­tów dętych drewnianych. Przedewszystkiem zaś cudowne kantyle­ny i adagia. .. Ton klarnetu w ręku artysty lub sumiennie przygotowane­go muzyka potrafi śpiewać cudownie, zaś w ręku partacza staje się ordynarny i nieczysty. Wina leży przedewszystkiem w złym listku i w źle przygotowanej, słabej wardze dolnej. 
Najlepszym Środkiem dla uzyskania pięknego i szlachetne­go łonu jest : ćwiczyć ciągle i cod2.iennie interwały, przez wszyst­kie tonacje z # i z I,, począwszy od sekundy aż do oktawy wgó­rę i z powrotem, czysto i pięknie - kontrolować uchem. Wsłuchi• wać się w wł�sny ton ! Następnie podobnie ćwiczyć akordy rozło­żone: trój i czterodźwięki we wszytkich tonacjach durowych i mol­lowych. A przedewszystkiem jaknajsurowsza kontrola i krytyka wobec siebie samego. Oto droga do usunięcia fałszywego stroiu u instrumentów dętych drewnianych. 

NAUKA HARMONJI. 
XXI. (Ciąg dalszy). 

Na III-cim stopniu znajduje się akord mollowy : 

' § Jest on pokrewny z D, gdyż ma z nią dwa 

wspólne tony, mianowicie wielką tercję:��= 
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Jest więc paralelą D; znak Dp. Ma jednakowoż z T 

również dwa tony wspólne, mianowicie małą tercję: 

� 0_ 
Parę akordów (jeden durowy, jeden 

� !=�== mollowy) o wspólnej małej tercji
T 

nazywamy m e d  i a n t o  w e  m i. Możemy więc na­
zwać akord 111-ciego stopnia m e d j an t ą  T; znak Tm. 
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1) Po Tm w pozycji kwintowej następuje S; w innych zaś
pozycjach [2), 3)] Sp (w przewroc�e 6). Uwaga: h traci charakter 
nuty prowadzącej i opada ; dowód, iż akord ma funkcję toniczną· 
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Wiarygodność tej kadencji musi być poparta rytmicznie 
skróceniem wartości akordu Dp i melodyjnie nieregularnern pro­
wadzeniem gł�sów. 

Akord 111-ciego stopnia jest więc funkcyjnie 
dwuznaczny. jego przynależność funkcyjna niezawsze 
da się rozstrzygnąć. Pewne jest tylko : jeżeli po 
nim przychodzi S lub Sp wówczas ma funkcję Tm 
(nie łączymy bowiem D-S), w każdym innym zaś 
wypadku może mieć funkcję Dp. W tern ostatniem 
znaczeniu używa go się jak Sp, t. zn. _z częstem 
podwojeniem tercji, iakoteż przeważnie w przewro­
cie sekstowym. Pozatem podwaja się również pry­
mę ; kwinty - jako nuty prowadzącej - nie po­
dwaja się. 

Stosownie do tej funkcyjnej dwuznaczności 
mamy dwie odmienne kadencje z tym akordem : 
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Na VI-tym stopniu znajduje się akord mollowy: 

@ 0 Jest on pokrewny z T jako Tp i § iL:

T 
zaś z S jako Sm �§;;:;;§::__.= Jest on więc funk-
cyjnie dwuznaczny. Funkcję Tp ma zawsze po D; 
w tej formie jest zastosowany w bardzo ważnej ka­
dencji zwanej z w o d n i c z  ą. Na końcu zwykłej ka­
dencji zamiast T zjawia się jej zastępca Tp. Wszystkie 
głosy poruszają się jak zwykle, tylko bas zwodzi 
wznosząc się stopniowo. Tp w tym wypadku ma 
bezwzględnie podwojoną tercję, która jest prymą T· 

Dla uzyskania rzeczywistego zakończenia następuje 
jeszcze raz cała kadencja od S. 
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''') w tern miejscu moinaby zatrzymać c w sopranie (ucz· 

niowie to przeważnie robią !), ale jest to nierozsądne, bo zmiana 

powinna być przedewszystkiem w sopranie. 

Wszystkie kadencje ćwiczyć na piśmie i na instrumencie 

we wszystkich pozycjach i wszystkich tonacjach durowych. 

(C. d. n.) 
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SOLFEŻ. 
XXXII. (Ciąg dalszy). 

Garna c-rnoll harmoniczna. 

Gama c-rnoll melodyjna. 
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